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Z ŻYCIA GARNIZONU 


Powitanie Mazowieckiego 
Komendanta Wojewódzkiego Policji 


W środę, 20 maja, przed budynkiem 
Komendy Wojewódzkiej Policji odby- 
ła się uroczystość przejęcia stanowi- 
ska Mazowieckiego Komendanta Wo- 
jewódzkiego Policji przez insp. Ry- 
szarda Szkotnickiego. W ceremonii 
uczestniczyli m.in. I Zastępca Komen- 
danta Głównego Policji nadinsp. Arka- 
diusz Pawełczyk oraz wicewojewoda 
Dariusz Piątek. Uroczystość uświetnił 
występ Orkiestry Wojskowej Garnizo- 
nu Sił Powietrznych z Radomia. 


Podczas ceremonii insp. Ryszard Szkotni- 
cki otrzymał z rąk I Zastępcy Komendanta 
Głównego Policji nadinsp. Arkadiusza Paweł- 
czyka akt powołania na stanowisko Mazowie- 
ckiego Komendanta Wojewódzkiego Policji. 
Zaraz po zakończeniu oficjalnych uroczysto- 
ści komendanci zwiedzili wystawę „Z, kart 
historii radomskiej Policji. W 90-tą rocznicę 
uchwalenia Ustawy o Policji Państwowej”. 

Minister Spraw Wewnętrznych i Admini- 
stracji, na wniosek Komendanta Głównego 
Policji, powołał z dniem 15 maja 2009 roku 
na stanowisko Mazowieckiego Komendanta 
Wojewódzkiego Policji w Radomiu insp. Ry- 
szarda Szkotnickiego. 


Nowy komendant jest funkcjonariuszem 
od 27 lat. W trakcie dotychczasowej służby 
pracował w różnych jednostkach, przecho- 
dząc wiele szczebli kariery zawodowej. Peł- 
nił służbę w Mielcu, Rzeszowie i — ostatnio 
— w Kielcach. Rozpoczął od pracy w komór- 
kach o charakterze operacyjno-dochodzenio- 
wym i operacyjno-rozpoznawczym. Pełnił 
też m.in. funkcję Naczelnika Wydziału dw. 
z Przestępczością Zorganizowaną oraz II Za- 
stępcy Komendanta Wojewódzkiego Policji 
w Rzeszowie. Ostatnio pracował na stanowi- 
sku Zastępcy Komendanta Wojewódzkiego 
Policji w Kielcach. 

Jest odznaczony m.in.: Złotym Krzyżem 


Nowy komisariat w Gąbinie 


W samo południe, 29 kwietnia, rozpoczęła się uroczystość otwarcia nowej 
siedziby Komisariatu Policji w Gąbinie. Ponad 30 funkcjonariuszy wprowadzi 
się do nowoczesnego budynku, którego budowa trwała od lipca 2007 roku. In- 
westycję sfinansowała w wiekszości Komenda Wojewódzka Policji z siedzibą 
w Radomiu. Za projekt zapłacił Komendant Główny Policji. 


Gąbiński komisariat, który powstał 
w miejsce ruiny, jaka coraz słabiej służy- 
ła policjantom, jest naprawdę imponujący. 
Obiekt ma ok. 600 m kw. powierzchni użyt- 
kowej, do tego jest budynek gospodarczy 
z pomieszczeniami dla psów służbowych 
o powierzchni ponad 40 m kw. Budowę sfi- 
nansowała Komenda Wojewódzka Policji 
z siedzibą w Radomiu (ponad 2 mln 788 tys. zł), 
ok. 200 tys. zł dołożyły władze Gąbina. Za 
projekt zapłacił Komendant Główny Policji 
(ponad 45 tys. zł). 

Budowa rozpoczęła się w lipcu 2007 r., 
ale już w roku 2003 zapadła decyzja, że 
trzeba zbudować nowy komisariat. Podjęli ją 
na wspólnym spotkaniu samorządowcy Ma- 
zowsza, miasta i gminy Gąbin, mieszkańcy 
i oczywiście Policja. 

Do uroczystości otwarcia nowej siedziby 
komisariatu gospodarz Komendant Miejski 
Policji w Płocku i władze miasta oraz poli- 
cjanci z Gąbina przygotowali się bardzo sta- 
rannie. Już po godz. 11.00 na rynku przed 
ratuszem ustawiła się orkiestra strażacka 
i towarzyszący jej zespół mażoretek „Szyk”, 
który z ogromnym wdziękiem pokazał ukła- 
dy w rytm granych melodii, głównie pieśni 
patriotycznych. Kompania honorowa garni- 
zonu płockiego wkroczyła równym marszo- 
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mie Ka k28 ; , 
wym krokiem, O WAdZOŃAA razem z orkiestrą 
i mażoretkami przez dowódcę uroczystości 
naczelnika sztabu KMP podinsp. Bogdana 
Rybarczyka. 

Przybyłych witał komendant Brach i dzię- 
kował wszystkim, którzy przyczynili się do 
tego, że budynek stanął ładny, nowoczesny, 
doskonale wyposażony. Dziękował policjan- 
tom i komendantowi komisariatu komisarzo- 
wi Ryszardowi Cieślakowi za to, że przetrwa- 
li trudy budowy i jednocześnie pracowali naj- 
lepiej jak mogli w takich okolicznościach, by 
było bezpiecznie. I podkreślił, że nowy ko- 
misariat jest nie tylko dla policji, ale przede 
wszystkim dla mieszkańców. — Wspierajcie 


Zasługi oraz Srebrną Odznaką „Zasłużony 
Policjant”. 

Inspektor Ryszard Szkotnicki urodził się 
23 marca 1952 roku w Dąbrówce Osuchow- 
skiej. Jest absolwentem Uniwersytetu Wroc- 
ławskiego. W 1990 roku ukończył Akade- 
mię Spraw Wewnętrznych w Szczytnie. 

Do policji wstąpił w czerwcu 1982 roku 
rozpoczynając służbę jako posterunkowy 
w komendzie miejskiej w Mielcu. Zawsze 
związany był ze służbami kryminalnymi. 
W 1991 roku został naczelnikiem Wydzia- 
łu Operacyjno — Rozpoznawczego komen- 
dy rejonowej w Mielcu. Od 01.04.1995 roku 
był Naczelnikiem Wydziału dw. z Przestęp- 
czością Zorganizowaną w Komendzie Wo- 
jewódzkiej Policji w Rzeszowie. W stycz- 
niu 1999 roku objął stanowisko Naczelnika 
Wydziału XVIII Biura dw. z Przestępczoś- 
cią Zorganizowaną Komendy Głównej Po- 
licji. Od 1999 roku był zastępcą Komen- 
danta Wojewódzkiego Policji w Rzeszowie. 
W maju 2002 roku objął obowiązki Komen- 
danta Powiatowego w Mielcu, a od 01 sierp- 
nia 2008 roku objął stanowisko Zastępcy 
Swiętokrzyskiego Komendanta Wojewódz- 
kiego Policji w Kielcach. 

Redakcja 


swoich policjantów, bo razem jest bezpiecz- 
niej — mówił. 

Przemówień było moc, burmistrz Gąbi- 
na Krzysztof Jadczak także przyłączył się 
do podziękowań i podkreślał, że Gąbin nie 
jest miejscem zapomnianym przez rządzą- 
cych; po komisariacie kolejnymi inwestycja- 
mi będą podstacja pogotowia ratunkowego 
i strażnica dla OSP, wszystko z pomocą rządu 
i samorządu Mazowsza. Przekazał mieszkań- 
com pozdrowienia od zastępcy Komendanta 
Głównego Policji nadinsp. Arkadiusz Paweł- 
czyka, który nie mógł przyjechać na uroczy- 
stość, ale na pół godziny przed jej rozpoczę- 
ciem telefonował do burmistrza. 

Także wojewoda mazowiecki Jacek Ko- 
złowski cieszył się, że powstała nowa pla- 
cówka Policji na miarę XXI wieku. I zapew- 
niał, że choć jest kryzys, choć może niektóre 
inwestycje trzeba będzie przesunąć na lepszy 
czas, to służby mundurowe i te, które dbają 
o bezpieczeństwo ludzi, na pewno dostaną 
sprzęt i środki na prowadzenie swojej dzia- 
łalności. 

Pełniący obowiązki Mazowieckiego Ko- 
mendanta Wojewódzkiego Policji podinsp. 
Rafał Batkowski zwrócił się przede wszyst- 
kim do mieszkańców: — To głównie dla Was 
jest ten komisariat, bo wszystko, co robi Po- 
licja, robi po to, żeby Wam, mieszkańcom, 
żyło się bezpiecznie. A Wam, policjanci, ży- 
czę dobrego, skutecznego działania. 

Obiekt poświęcił proboszcz gąbińskiej pa- 
rafii ks. dziekan Jerzy Drozdowski. Potem 
uroczyście wstęgę przecięli komendanci Jaro- 
sław Brach I Ryszard Cieślak oraz burmistrz 
Krzysztof Jadczak i przewodniczący Rady 
Miasta i Gminy Gąbin Edward Wilgocki. 

Anna Lewandowska 


Z ŻYCIA GARNIZONU 


Nie lubię atmosfery zwątpienia 


Rozmowa z Mazowieckim Komendantem Wojewódzkim Policji insp. Ryszardem Szkotnickim 


b Przez prawie rok peł- 
nił pan funkcję zastęp- 
cy komendanta święto- 
krzyskiej Policji. Dlacze- 
go zdecydował się pan 
startować w konkursie 
na mazowieckiego ko- 
mendanta? Czy to per- 
spektywa zdobycia ge- 
neralskich szlifów? 

— Nie, na pewno nie kie- 
rowałem się tym, że mogę 
być generałem. To natural- 
na droga rozwoju. Pnę się 
po stopniach kariery, nie 
przeskakując i nie pomija- 
jąc żadnego. Na każdym ze stopni policyjnej 
hierarchii pracowałem wystarczająco długo, 
aby poznać wszystkie tajniki policyjnego fa- 
chu. Poza tym jestem dowódcą, a dowódcą zo- 
staje się na pierwszej linii, czyli tam gdzie toczy 
się prawdziwa walka z przestępczością. Po pro- 
stu jestem policjantem i staram się służyć naj- 
lepiej jak potrafię. Natomiast gdyby mnie rze- 
czywiście kiedyś w przyszłości awansowano na 
generała, byłby to szczyt moich marzeń. O tym 
jednak teraz nie myślę. 

D Na pewno ma pan określone priorytety 
działania, swojego i jednostki. 

— Mój program jest prosty. Chcę jeszcze bar- 
dziej ograniczyć przestępczość. Wysoka jakość 
i komfort życia jest tam, gdzie jest bezpiecznie. 
Ten program ma służyć mieszkańcom Mazow- 
sza i poprawić ich poczucie bezpieczeństwa. To 
przecież nasze podstawowe zadanie i taka jest 
nasza rola. Priorytetem — i to obecnie na pierw- 
szym miejscu — będzie poprawa bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym. Trzeba zrobić wszystko, by 
ofiar na drogach było jak najmniej. W wypadkach 
ginie wielokrotnie więcej ofiar, niż np. w wy- 
niku zabójstw. Do tego dochodzą setki i tysiące 
rannych, leczenie, rehabilitacja, odszkodowania. 
Kryją się za tym ogromne ludzkie tragedie. 

Kolejną sprawą, na którą zwrócę szczególną 
uwagę, będzie przestępczość nieletnich. Nielet- 
ni są sprawcami około 20 procent przestępstw. 
Nie możemy dopuścić do tego, aby pod naszym 
okiem wyrastała nowa generacja przestępców. 
Musimy wyselekcjonować tych, którzy są za- 
grożeni różnymi patologiami i pomagać im się 
wyrwać z tego Świata. Liczę w tym na pomoc 
również innych instytucji: samorządów, dyrek- 
torów szkół. Dla młodych ludzi trzeba budować 
boiska, organizować dla nich ciekawe zajęcia. 
Jedną z najtańszych taktyk jest przecież pre- 
wencja kryminalna, czyli niedopuszczenie do 
tego, aby doszło do przestępstwa. 

b Myśli pan konkretnych akcjach? 

— Tak, chociażby szeregu przedsięwzięć, któ- 
re w skrócie nazwijmy akcja „wagarowicz”. Wa- 
gary to okazja do picia alkoholu, używania nar- 
kotyków, wandalizmu. Znaczna część włamań, 
kradzieży w sklepach czy rozbojów dokonywana 
przez nieletnich popełniana jest właśnie w cza- 
sie wagarowania. Patrole, które będą dostrze- 
gać młodzież szkolną i w razie potrzeby nawiążą 
szybki kontakt ze szkołami, uchronią być może 
wielu młodych ludzi przed złym wpływem tych 


już zdemoralizowanych. Ko- 
nieczna jest tu jednak aktyw- 
na postawa szkół i nauczy- 
cieli. 

D Co jeszcze znajduje się 
na tej liście priorytetów? 

— Będę dążył do tego, 
by oczyścić ulice z wanda- 
li. łobuzów, pijaków, chu- 
liganów. To właśnie drob- 
ne wykroczenia i przestęp- 
stwa rodzą największe oba- 
wy społeczne, ponieważ do- 
tykają osobiście wiele osób 
i rodzą poczucie zagrożenia 
w każdym człowieku. Wsłu- 
chujemy się w głosy mieszkańców, a oni do- 
magają się od nas konkretów, dlatego będziemy 
eliminować te plagi, które w ludziach rodzą naj- 
większe obawy o bezpieczeństwo. Wkładamy 
wielki wysiłek w wykrycie najpoważniejszych 
przestępstw, np. zabójstw, ale jeśli komuś zosta- 
nie oberwane lusterko, ukradziony rower, będzie 
ofiarą rozboju, to opinia o naszej pracy staje się 
od razu krytyczna, a opinia ta będzie przekazy- 
wana z ust do ust. Zero tolerancji, zero pobła- 
żania — to nie tylko hasła, to przede wszystkim 
oczekiwania mieszkańców. 

b W jaki sposób zamierza pan osiągać te 
cele? 

— Wykorzystam swoje bogate doświadcze- 
nie, ale najważniejsza jest determinacja i zde- 
cydowanie policjantów. Myślę, że jednym z mo- 
ich podstawowych obowiązków jest stworzenie 
odpowiedniej atmosfery, w której i przełożeni, 
i podwładni, będą jak najlepiej pracować, tzn. 
zwalczać przestępczość i poprawiać bezpieczeń- 
stwo. Praca w Policji to gra zespołowa. Każdy 
w tym garnizonie ma do wykonania swoją ro- 
botę i musi ją wykonać. Każdy służy wszystkim 
i większej całości jaką jest Policja mazowiecka. 
W tej strukturze każdy ma do odegrania waż- 
ną rolę. W tej instytucji nie chcemy dekowni- 
ków. Nie możemy sobie pozwolić na to, aby np. 
15—20% policjantów nie osiągało spodziewanych 
rezultatów. Żadna firma nie może sobie dzisiaj 
na to pozwolić. Jeśli będziemy z takim zaanga- 
żowaniem pracować, to przestępcy zmienią się 
wreszcie w potulne baranki. Chcę więc dopro- 
wadzić do radykalnego wzrostu zaangażowania 
policjantów w walce z tymi patologiami społecz- 
nymi, które najbardziej dają się we znaki miesz- 
kańcom Mazowsza. 

b Czy w stosunku do policjantów zamierza 
pan stosować politykę kija i marchewki? 

— Preferuję pragmatyczny styl kierowania. 
Duża troska o wyniki i duża troska o ludzi. 
Mam swoje sposoby motywowania, do każdego 
trzeba stosować indywidualne podejście. Jedni 
nie potrzebują specjalnej motywacji, dla innych 
motywacją będzie dobre słowo czy nagroda. 
Nie będę oczywiście naciskał na ludzi tak, by 
padli w galopie. Chodzi o to, aby wszyscy szli 
pewnym i równym krokiem, cały czas do przo- 
du. To nasza największa siła. Nie lubię atmosfe- 
ry zwątpienia, trzeba jak taran dążyć do celu. 
A za szczególne osiągnięcia przewiduję znaczą- 
ce premie i nagrody. 


Poprawimy także nadzór nad pracą poli- 

cjantów ze strony bezpośrednich przełożonych. 
Myślę, że uda się również usprawnić i poprawić 
wyszkolenie. Uważam, że słabo wyszkolony 
policjant niewiele zdziała, choćby zaharowywał 
się na śmierć. Taki policjant to po prostu pusty 
mundur i strach na wróble. 
b Obejmuje pan komendę w trud- 
nych czasach — zadań jest coraz więcej, 
a pieniędzy mniej. Zastanawiał się pan 
nad oszczędnościami? Z których planów 
trzeba rezygnować? 

— Wprowadzane są finansowe ograniczenia 
i realizując zadania muszę brać to pod uwagę, bo 
tak zawsze robi dobry gospodarz. Na pewno jed- 
nak nie dopuszczę do tego, aby mazowiecka Po- 
licja była bezradna wobec sprawców bójek, roz- 
bojów, handlarzy narkotykami, wandali. Mar- 
ne wyniki pracy mnie nie interesują. Stawiam 
sobie ambitne cele i zostaną one zrealizowane 
bez względu na przeszkody. Kłopoty finansowe 
są przejściowe i jeśli teraz chociaż na moment 
odpuścimy, to przez wiele lat — być może nigdy 
— nie odrobimy strat. Trzeba po prostu zrozu- 
mieć naturę problemu i znaleźć adekwatne roz- 
wiązania. 

b Czy oszczędzanie będzie oznaczać mniej 
patroli na ulicach? 

— Na pewno nie będzie ich mniej, może nato- 
miast być ich więcej. Dokonam przeglądu struk- 
tur i zobaczę, czy są rezerwy. Będę chciał tak 
to wszystko poustawiać, by jak najwięcej poli- 
cjantów wychodziło na ulice i bezpośrednio zaj- 
mowało się tym, czym policja powinna się zaj- 
mować. Analiza przestępczości — czy jak kto 
woli mapa przestępczości — pokazuje, że najwię- 
cej przestępstw jest dokonywanych w weekendy 
i o określonych porach. Należy zgrać grafiki pra- 
cy policjantów z czasem działania przestępców. 

Niezwykle ważna jest wspomniana prewen- 
cja kryminalna, czyli informowanie i edukowa- 
nie ludzi co robić i jak postępować, aby nie stać 
się ofiarą przestępstwa. Lepiej zapobiegać niż 
Ścigać sprawców po fakcie popełnienia prze- 
stępstwa. Praca przeznaczona na niedopusz- 
czenie do przestępstwa kosztuje mniej wysiłku 
i pieniędzy, niż prowadzenie postępowania 
przygotowawczego i uruchomienie machiny 
wymiaru sprawiedliwości. Wszyscy musimy 
o tym pamiętać. Czysta ekonomia. 

b Przewiduje pan zmiany kadrowe? 

— Zastałem znakomity zespół, świetnych po- 

licjantów. Na razie nie zamierzam dokonywać 
żadnych znaczących zmian. 
b Policja na Mazowszu osiąga dobre wy- 
niki, ta praca mazowieckich policjantów 
jest wysoko oceniana przez obywateli, co 
pokazują badania. 

— To prawda. Poprzeczka jest bardzo wyso- 
ko postawiona, ale ja nie zamierzam jej obniżać. 
Siła i determinacja policjantów, zaangażowanie, 
nadzór średniej kadry kierowniczej oraz wspar- 
cie społeczne pozwolą utrzymać dotychczasowy 
rytm. Śmiało można powiedzieć, że tę poprzecz- 
kę można jeszcze nieznacznie podnieść i swo- 
bodnie przeskoczyć. 

b Tego panu życzę i dziękuję za rozmowę. 
podinsp. Tadeusz Kaczmarek 
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AKTUALNOŚCI 


Rozlewnie odkażonego spirytusu zlikwidowane 


Policjanci z wydziału do walki z prze- 
stępczością gospodarczą mazowie- 
ckiej komendy wspólnie z funkcjona- 
riuszami izby celnej oraz funkcjona- 
riuszami straży granicznej zatrzymali 
trzech mężczyzn. Zatrzymani zajmo- 
wali się odkażaniem skażonego spiry- 
tusu i wprowadzaniem go do obrotu, 
jako spożywczego. Funkcjonariusze 
ujawnili dwie linie służące do oczysz- 
czania spirytusu, spirytus i czysty al- 
kohol. Szacowana wartość zatrzyma- 
nego towaru (łącznie z wartością nie- 


zapłaconego podatku i akcyzy) to po- 


nad 300 000 zł. 

Funkcjonariusze wydziału do walki 
z przestępczością gospodarczą mazo- 
wieckiej komendy od pewnego czasu 
pracowali nad sprawą wprowadzania do 
obrotu nielegalnego alkoholu. Zebrane 
przez funkcjonariuszy informacje do- 
prowadziły do zatrzymania trzech osób, 
w tym obywatela Armenii, które zajmo- 
wały się tym przestępczym procederem 
i likwidacji dwóch linii służących do 
oczyszczania technicznego spirytusu. 

Wcześnie rano mazowieccy poli- 
cjanci wspólnie z funkcjonariuszami 
izby celnej w Warszawie i placówki 
straży granicznej w Kielcach przeszu- 


Zatrzymany dzięki 
badaniom kodu DNA 


kali jednocześnie pomieszczenia gospodar- 
cze pod trzema adresami: w Klwatce (pow. 
radomski), w Lipsku (woj. mazowieckie), 
miejscowości Kolonia Góra Puławska (po- 
wiat puławski, woj. lubelskie). 

W Klwatce zabezpieczono linię do uzdat- 
niania skażonego spirytusu oraz ponad 2000 
litrów alkoholu. Pod kolejnym adresem, w Lip- 
sku, zabezpieczono 940 litrów spirytusu, nato- 
miast w Kolonii Górze Puławskiej ujawniono 
960 litrów czystego alkoholu oraz dwa urzą- 
dzenia do oczyszczania spirytusu technicz- 
nego. Ujawniono również duże ilości plasti- 
kowych butelek, nakrętek do nich oraz około 


300 paczek papierosów bez polskich znaków 
akcyzy. Wartość uszczupleń skarbu państwa 
z tytułu niezapłaconych należności celnych, ak- 
cyzowych i podatkowych szacuje się na blisko 
270 tys. zł. Do wyjaśnienia zatrzymano trzech 
mężczyzn, w tym jednego obywatela Armenii, 
w wieku 27 do 36 lat, którzy mogą mieć zwią- 
zek z tym przestępczym procederem. 

Działalność przestępcza polegała w tym 
przypadku na zakupie w legalnych zakła- 
dach produkcyjnych dużych ilości substancji 
produkowanych na bazie czystego spirytusu 
(np. w postaci rozcieńczalnika lub rozpałki do 
grila), którą następnie poddawano procesowi 
odkażania, rozlewano w plastikowe bu- 
telki i rozprowadzano na bazarach jako 
czysty spirytus. Wszyscy trzej zosta- 
li zatrzymani w policyjnym areszcie. 
Przedstawiono im zarzuty z art. 65 par. 
1 KKS za co grozi kara grzywny albo 
pozbawienia wolności do lat 2. 

Po wykonaniu niezbędnych czynno- 
ści procesowych zabezpieczony towar 
wraz z dokumentacją procesową został 
przekazany do dalszego prowadzenia 
funkcjonariuszom Izby Celnej. 

Sprawa ma charakter rozwojowy. 
Policjanci nie wykluczają dalszych za- 
trzymań. 

Tadeusz Kaczmarek 


Paletami kradli 


29-letni mieszkaniec jed- 
nej z podradomskich miej- 
scowości został tymczaso- 
wo aresztowany pod zarzu- 
tem usiłowania zgwałcenia 
44-letniej kobiety. Areszto- 
wanie było możliwe dzięki 
badaniom kodu DNA. 

W czerwcu, na jednym z ra- 
domskich osiedli nieznany spraw- 
ca na klatce schodowej zaatako- 
wał kobietę. Mężczyzna był bar- 
dzo brutalny. Gdy kobieta straci- 
ła przytomność zaciągnął ją do 
śmietnika, gdzie usiłował zgwał- 
cić. Na całe szczęście nie uda- 
ło mu się to. Sprawca uciekł. Od 
razu po zdarzeniu sygnał o prze- 
stępstwie dotarł do policji. Na 
miejsce wysłane zostały policyj- 
ne patrole. W czasie sprawdza- 
nia okolicznego terenu funkcjo- 
nariusze wypatrzyli mężczyznę, 
który zachowywał się bardzo 
nerwowo. Policjanci zauważyli 
też otarcia na jego ciele i krew 
na ubraniu, co mogło świadczyć 
o tym, że może mieć coś wspól- 
nego ze zdarzeniem. Mężczyzna 
jednak zaprzeczał, że usiłował 
zgwałcić kobietę. Miał tam zna- 
leźć się przez przypadek. Funk- 
cjonariusze nie dowierzając tłu- 
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maczeniom mężczyzny osadzili 
go do wyjaśniania w policyjnym 
areszcie. Kobieta z obrażeniami 
głowy została przewieziona do 
szpitala. 

Ze względu na brak bezpo- 
średnich świadków zdarzenia 
dochodzeniowcy z KMP Ra- 
dom postanowili do wyjaśnie- 
nia sprawy wykorzystać nowo- 
czesną technikę. Wykorzystali 
w tym celu badania DNA. Po- 
licyjni technicy kryminalistyki 
zabezpieczyli krew ujawnioną 
na ubraniu mężczyzny i zawieź- 
li do specjalistycznych badań 
w Laboratorium Kryminali- 
stycznym KSP. Po zaledwie kil- 
kudziesięciu godzinach udało 
się przeprowadzić badania DNA 
i ustalić, że krew należy do za- 
atakowanej kobiety. 

To była informacja, na któ- 
rą tylko czekali policjanci i pro- 
kuratorzy. Mężczyźnie przedsta- 
wiono zarzut usiłowania zgwał- 
cenia kobiety. Sąd Rejonowy 
w Radomiu na prokuratorski 
wniosek zastosował wobec męż- 
czyzny trzymiesięczny areszt. 
W więzieniu może spędzić nawet 
najbliższe 12 lat. 

Rafał Jeżak 


słodycze z fabryki 


Mazowieccy policjanci 
przy współpracy z Proku- 
raturą Okręgową w Płocku 
zatrzymali sześć osób, któ- 
re kradły wyroby czeko- 
ladowe z podsochaczew- 
skiej wytwórni słodyczy. 
Wśród zatrzymanych są 
pracownicy fabryki, ochro- 
niarze z zewnętrznej firmy 
i kierowcy rozwożący to- 
war z fabryki do magazy- 
nów. Wstępnie straty po- 
wstałe na skutek ich dzia- 
łalności tylko w tym roku 
szacowane są na około 
500 tys. złotych. Zatrzy- 
manym grozi teraz do 10 
lat pozbawienia wolności. 

Funkcjonariusze z mazowie- 
ckiej komendy na podstawie in- 
formacji przekazanych od kie- 
rownictwa podsochaczewskiej 
wytwórni słodyczy zatrzymali 
sześć osób, które kradły znaczne 
ilości wyrobów czekoladowych. 
W ręce policjantów wpadło 
6 osób. Wszyscy to mężczyźni 
w wieku od 35 do 42 lat. Wśród 
nich są pracownicy fabryki, 
ochroniarze z zewnętrznej fir- 
my oraz kierowcy rozwożący to- 
war z fabryki do magazynów. 


Wszyscy działali w zorganizowa- 
nej grupie, której celem była kra- 
dzież i wywóz słodyczy poza teren 
wytwórni. Podczas planowanego 
transportu do magazynu wywozi- 
li dodatkowo kilka nieewidencjo- 
nowanych palet, które trafiały do 
dziupli, a następnie poprzez pase- 
rów sprzedawane były do hurtow- 
ni na terenie Mazowsza. 

Straty wynikające z kradzieży 
wyrobów czekoladowych tylko w 
tym roku szacowane są na oko- 
ło 500 tys. złotych. Funkcjonariu- 
sze nie wykluczają jednak, że gru- 
pa ta działała od dłuższego czasu, 
w związku z czym straty mogą 
sięgać nawet kilku milionów zło- 
tych. Prokurator przedstawił za- 
trzymanym zarzuty kradzieży 
i działania w zorganizowanej gru- 
pie przestępczej. Na poczet przy- 
szłych kar zabezpieczono ponad 
100 tys. złotych. Wobec jednego 
z zatrzymanych zastosowano Śro- 
dek zapobiegawczy w postaci po- 
ręczenia majątkowego. Wobec po- 
zostałych pięciu zatrzymanych sąd 
zastosował tymczasowy areszt na 
okres trzech miesięcy. Zatrzyma- 
nym grozi teraz do 10 lat pozba- 
wienia wolności. 

Aleksandra Banaszczyk 


AKTUALNOŚCI 


Strzelał do interweniujących policjantów 


Podczas codziennych służb policjan- 
ci narażeni są na różne niebezpie- 
czeństwa, które w wielu przypadkach 
mogą zagrażać ich życiu i zdrowiu. 
Do jednej z takich interwencji doszło 
w Siedlcach. Właściwa ocena sytua- 
cji oraz opanowanie i doświadczenie 
policjantów z referatu wywiadowcze- 
go siedleckiej komendy pozwoliły na 
uniknięcie tragedii. 

3 czerwca funkcjonariusze referatu wywia- 
dowczego KMP w Siedlcach przeżyli chwile 
grozy. Około godz 1.15 otrzymali od oficera 
dyżurnego polecenie, aby udali się na inter- 
wencję. Anonimowy zgłaszający telefonicznie 
poinformował dyżurnego, że po jednej z ulic 
w mieście chodzi podejrzany człowiek, który 
najprawdopodobniej włamuje się do samocho- 
dów. Wywiadowcy niezwłocznie po otrzyma- 
niu tego zgłoszenia dojechali na miejsce wska- 


zanej interwencji. Podczas sprawdzania pojaz- 
dów zaparkowanych przy ulicy nie stwierdzili 
żadnych uszkodzeń wskazujących na włama- 
nie. Funkcjonariusze zaczęli pieszo patrolować 
przyległy rejon. W pewnym momencie zauwa- 
żyli młodego mężczyznę, na którego skierowali 
światło latarki. Mężczyzna zareagował bardzo 
agresywnie. Zaczął krzyczeć do policjantów, 
a następnie wyciągnął broń i zaczął strzelać 
w ich kierunku. Funkcjonariusze widząc taki 
rozwój sytuacji błyskawicznie ukryli się za za- 
parkowanymi samochodami, wzywając napast- 
nika do odrzucenia pistoletu. Młody desperat 
nie zawahał się nawet przez moment i dalej 
mierzył bronią w ich stronę oddając kolejne 
strzały. Odgłosy broni wskazywały, że najpraw- 
dopodobniej jest to broń pneumatyczna. Bły- 
skawiczna reakcja i doświadczenie funkcjona- 
riuszy pozwoliły uniknąć tragedii. Interweniu- 
jący policjanci kryjąc się za samochodami do- 


Zorganizowana grupa 
narkotykowa rozbita 


Policjanci wydziału kryminalnego ma- 
zowieckiej komendy rozpracowali zor- 
ganizowaną grupę przestępczą zajmu- 
jącą się handlem narkotykami. W ręce 
kryminalnych wpadło dziesięć osób, 
w tym jedna kobieta, członkowie tej 
grupy. Jak wynika z ustaleń funkcjona- 
riuszy grupa ta zajmowała się handlem 
narkotykami na terenie powiatu gróje- 
ckiego. Głównie była to amfetamina, 
kokaina i tabletki ekstazy. 

Policjanci z wydziału kryminalnego mazo- 
wieckiej komendy od kilku miesięcy prowa- 
dzili czynności zmierzające do rozbicia zor- 
ganizowanej grupy przestępczej trudniącej się 
handlem narkotykami na terenie powiatu gró- 
jeckiego. Praca kryminalnych doprowadziła 
do zatrzymania dziesięciu osób. Członkowie 
tej grupy zajmowali się wprowadzaniem do 
obrotu dużych ilości narkotyków, głównie am- 
fetaminy, kokainy i tabletek ekstazy. 

Pierwsze zatrzymania miały miejsce 
w marcu tego roku. Wtedy to w ręce krymi- 


nalnych wpadł 28-letni mieszkaniec powia- 
tu grójeckiego. Podczas przeszukania jego 
mieszkania funkcjonariusze zabezpieczyli 
środki odurzające w postaci marihuany, am- 
fetaminy i kokainy o łącznej wartości oko- 
ło 2500 złotych. 28-latek usłyszał zarzuty 
wprowadzania do obrotu znacznych ilości 
środków odurzających, za co grozi do 10 lat 
pozbawienia wolności. Został aresztowany 
na okres trzech miesięcy. Na podstawie dal- 
szych czynności kryminalni ustalili i zatrzy- 
mali kolejne pięć osób, które zaopatrywa- 
ły się w narkotyki u 28-latka. Wszyscy za- 
trzymani to mieszkańcy powiatu grójeckiego 
w wieku od 20 do 33 lat. Wobec zatrzyma- 
nych Prokuratura Okręgowa w Radomiu za- 
stosowała środek zapobiegawczy w postaci 
dozoru policyjnego. 

Do kolejnych zatrzymań doszło w połowie 
maja. Kryminalni wspierani przez funkcjona- 
riuszy z sekcji antyterrorystycznej mazowie- 
ckiej policji, po pościgu zatrzymali na terenie 
powiatu żyrardowskiego dwóch młodych męż- 
czyzn w wieku 19 i 21 lat. Obydwaj usłyszeli 
zarzuty wprowadzania do obrotu znacznych 
ilości środków odurzających, za co grozi do 
10 lat pozbawienia wolności. Najbliższe trzy 
miesiące spędzą w areszcie. 

Na początku czerwca funkcjonariusze z wy- 
działu kryminalnego zatrzymali kolejne dwie 
osoby — 29-letniego mężczyznę oraz 22-let- 
nią kobietę, mieszkańców powiatu grójeckiego. 
Podczas przeszukania mieszkania należącego 
do 29-latka funkcjonariusze zabezpieczyli pół 
kilo amfetaminy o czarnorynkowej wartości 
około 20 tysięcy złotych. Obydwoje usłysze- 
li zarzuty wprowadzenia do obrotu znacznych 
ilości substancji psychotropowych w postaci 
amfetaminy. Mężczyzna został tymczasowo 
aresztowany na okres trzech miesięcy, nato- 
miast wobec kobiety zastosowano Środek zapo- 
biegawczy w postaci dozoru policyjnego. 

Aleksandra Banaszczyk 


tarli do miejsca, gdzie stał sprawca, a następnie 
obezwładnili go. Podczas doprowadzania za- 
trzymanego do radiowozu mężczyzna kopnął 
w drzwi i je uszkodził. Jak się okazało sprawca 
był pijany. Badanie wykazało 2,4 promila alko- 
holu w organizmie. 

Mężczyzna usłyszał zarzuty napaści na 
funkcjonariuszy z użyciem broni oraz uszko- 
dzenia mienia. Za czyny te grozi mu kara do 
10 lat pozbawienia wolności. 

Jerzy Długosz 


Rozbili grupę 
złodziei 
samochodów 


Funkcjonariusze z zespołu do walki z 
przestępczością samochodową wy- 
działu kryminalnego komendy Policji 
w Mławie, rozbili grupę przestępczą 
trudniącą się kradzieżami pojazdów 
oraz włamaniami do samochodów. 
Grupa ta działała na terenie kilku po- 
wiatów województwa mazowieckiego i war- 
mińsko-mazurskiego. W ręce policjantów 
wpadło trzech mężczyzn w wieku 18, 19120 
lat. Wobec całej trójki sąd zastosował areszt 
tymczasowy na okres trzech miesięcy. 


Funkcjonariusze z zespołu do walki 
z przestępczości samochodową wydziału 
kryminalnego komendy Policji w Mławie 
na podstawie zebranych informacji zatrzy- 
mali trzech młodych mężczyzn, mieszkań- 
ców Mławy w wieku 18, 19 i 20 lat. Męż- 
czyźni ci wchodzili w skład grupy prze- 
stępczej trudniącej się kradzieżami pojaz- 
dów oraz włamaniami do samochodów na 
terenie kilku powiatów województwa ma- 
zowieckiego i warmińsko-mazurskiego. 
Policjanci odnaleźli skradzione w nocy 
z 9 na 10 maja z terenu powiatu przasny- 
skiego dwa volkswageny. Samochody te 
złodzieje ukryli w lesie, na terenie gminy 
Lipowiec Kościelny. Kryminalni odnaleź- 
li także ukryte w lesie pochodzące z kra- 
dzieży koła i akcesoria samochodowe. 
Zatrzymani usłyszeli zarzuty kradzieży 
bądź usiłowania kradzieży 21 samochodów 
oraz zarzuty dotyczące licznych włamań do 
samochodów i kradzieży ich wyposażenia. 
Wobec całej trójki sąd zastosował areszt 
tymczasowy na okres trzech miesięcy. To 
nie koniec działań policjantów z mławskiej 
„Samochodówki. Kryminalni prowadzą 
dalsze czynności zmierzające do ustalenia 
i zatrzymania osób, które współpracowały 
z zatrzymanymi i trudniły się paserstwem. 
Anna Gorczewska 
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Od 2 maja Komenda 
Miejska Policji w Radomiu 
ma swój sztandar. 
Uroczysta ceremonia 

jego nadania odbyła się 
na radomskim Rynku. 


Wyjątkową chwilę dla wszystkich radom- 
skich policjantów zaszczycił swoją obec- 
nością komendant główny policji gen. insp. 
Andrzej Matejuk, który odebrał sztandar 
z rąk Przewodniczącego Społecznego Komi- 
tetu Fundacji, prezydenta Radomia Andrzeja 
Kosztowniaka, a następnie przekazał sztan- 
dar na ręce insp. Andrzeja Chanieckiego, 
komendanta miejskiego policji w Radomiu. 
Sztandar poświęcili biskup senior Edward 
Materski oraz proboszczowie parafii ewan- 
gelicko-augsburskiej Wojciech Rudkowski 


i Tomasz Rubczewski z cerkwi prawosławnej 
w Radomiu. 

Ceremonię nadania sztandaru uświetnił 
pokaz musztry paradnej w wykonaniu orkie- 
stry Komendy Stołecznej Policji. Zebrani na 
Rynku radomianie usłyszeli zarówno pieśni 
patriotyczne, jak również znane standardy 
muzyki rozrywkowej. 

Jedną z atrakcji sobotniego popołudnia 
przygotowaną specjalnie dla radomian była 
rekonstrukcja historyczna przygotowana 
przez Grupę Rekonstrukcji Historycznej *Po- 
licja Województwa Śląskiego”, Klub Kolek- 
cjonerów Policyjnych oraz *Teatr Historil. 

Widzowie moli zobaczyć, jak pracowali 
i działali funkcjonariusze Policji Państwowej. 
Wśród pokazanych działań znalazło się mię- 
dzy innymi zatrzymanie kieszonkowca, w ujęciu 
którego pomagał także gen. insp. Andrzej Mate- 
juk, zaangażowany przez inscenizatorów w wi- 
dowisko oraz obława na przestępców. Sobotnie 
uroczystości uświetnił także koncert w wykona- 
niu Patrycji Kawęckiej i Damiana Aleksandra. 


Wystawa, ksią 


Dzień flagi był również ważny z innego 
powodu. We współpracy z Muzeum im. Jacka 
Malczewskiego radomscy policjanci przygo- 
towali wystawę *Z kart historii radomskiej 
policji. W 90-tą rocznicę uchwalenia ustawy 
o Policji Państwowej”, na której zgromadzo- 
no kilkaset unikatowych eksponatów zwią- 
zanych z historią policji. Pokuszono się także 
o wydanie książki, która w szczegółowy spo- 
sób opisuje 90 lat radomskiej policji. Jej pre- 
miera odbyła się również w sobotę. 

Na wystawie można było między innymi 
zobaczyć mundury przedwojennych policjan- 
tów, elementy wyposażenia, zdjęcia ora wiele 
innych atrakcyjnych przedmiotów. 


Historia radomskiej Policji 
w albumie 


„Z kart historii radomskiej policji. 
W 90-tą rocznicę uchwalenia Ustawy o Po- 
licji Państwowej”. Wydawnictwo jest wspól- 
nym pomysłem Komendy Miejskiej Policji 
w Radomiu i Muzeum im. Jacka Malczew- 
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zka, sztandar 


skiego. Udało się go wydać dzięki wsparciu 
finansowemu Samorządu Województwa Ma- 
zowieckiego. W powstanie albumu zaanga- 
żowało się kilka osób. Został on podzielony 
na rozdziały odpowiadające etapom histo- 
rii policji. 

Pierwszy z nich autorstwa Dariusza Bu- 
rasa, funkcjonariusza KWP w Kielcach, 
opowiada o historii radomskiej policji 
w latach 1919—1939. Można się z niego mię- 
dzy innymi dowiedzieć, że do zadań Ko- 
mendy Powiatowej PP w Radomiu należa- 
ły przede wszystkim sprawy administra- 
cyjne, gospodarcze oraz nadzór nad szko- 
leniem policjantów powiatu radomskiego. 
W listopadzie 1923 roku pełniło w niej służbę 
19 policjantów, w tym komendant powiato- 
wy i jego zastępca. 

Sebastian Piątkowski z radomskiego IPN 
opisuje działalność policji w okresie okupa- 
cji lat 1939-1945. Uważny czytelnik dowie 
się z tego rozdziału, że w momencie wybu- 
chu wojny w Radomiu służyło około 160 
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policjantów, natomiast w powiecie radom- 
skim około 220 funkcjonariuszy. Początkowo 
funkcję komendanta miejskiego objął ppłk 
Stanisław Chmaj. 

Kolejny autor, Piotr Ciaputa z IPN w Ra- 
domiu, przedstawił milicję z lat 1944—1989. 
Jak zaznacza autor tego rozdziału, w dniu 
19 stycznia 1945 r. utworzono Komendę Mia- 
sta MO w Radomiu. Tego samego dnia po- 
wstała również Komenda Powiatowa MO. 
Utworzono pluton operacyjny, posterunek ko- 
lejowy oraz trzy komisariaty podlegające Ko- 
mendzie Miasta. Oblicza się, że w kwietniu 
1945 r. w jednostce tej pracowało łącznie 345 
funkcjonariuszy. Równocześnie z organiza- 
cją Komendy Miasta Radomia przebiegały 
prace nad utworzeniem Komendy Powiato- 
wej MO. W krótkim czasie udało się zorga- 
nizować 24 posterunki. 


Policję współczesną, od roku 1990 do roku 
bieżącego, opisali Kamila Adamska, Katarzy- 
na Kucharska i Rafał Jeżak — funkcjonariusze 
z KMP w Radomiu. Kilkunastostronicowy 
rozdział to między innymi informacje, dotych- 
czas niepublikowane, o wyposażeniu radom- 
skiej policji. Autorzy zwrócili uwagę na to, iż 
na koniec 1996 roku KRP w Radomiu dyspo- 
nowała 51 samochodami polonez, 10 nysami, 
2 żukami, 9 uazami, 5 volkwagenami i jednym 
starem i...120 maszynami do pisania, 

W publikacji znalazł się także opis wy- 
stawy autorstwa jej komisarza — Szczepana 
Kowalika. Ekspozycję towarzyszącą „Policja 
Państwowa na północno-wschodnich kresach 
II Rzeczypospolitej” udostępnioną przez Mu- 
zeum Wojska w Białymstoku opisuje Marek 
Gajewski. 

Rafał Jeżak 


PROFESJONALIŚCI 


Wzięli 20 zakładników 


Na rzece Narew w pobliżu stanicy 
wodnej Domu Polonii w Pułtusku do- 
szło do napadu na jednostkę pływają- 
cą. Napadu dokonało czterech zama- 
skowanych mężczyzna, którzy wzięli 
20 zakładników. 


—*—— RORREJĘTY. 


Na szczęście ten czarny scenariusz to tyl- 
ko ćwiczenia, w których wzięli udział funk- 
cjonariusze Sekcji Antyterrorystycznej Ko- 
mendy Wojewódzkiej Policji zs. w Radomiu. 

Zaplanowane ćwiczenia miały na celu 
sprawdzenie i udoskonalenie przygotowania, 


Mł. asp. Radosław Rusek 
policjantem Roku 2009 


Zwycięzcy XXII Finału Ogólnopolskie- 
go Konkursu „Policjant Ruchu Drogo- 
wego Roku 2009” — mł. asp. Rado- 
sław Rusek oraz sierż. sztab. Mariusz 
Wulczyński w blasku fleszy odebra- 
li podziękowania od Mazowieckiego 
Komendanta Wojewódzkiego Policji 
insp. Ryszarda Szkotnickiego. Komen- 
dant podziękował im za godne repre- 
zentowanie mazowieckiego garnizonu 
Policji podczas finału konkursu. 

Trzydniowe zmagania konkursowe wyło- 
niły Policjanta RD Roku 2009. Najlepszym 
z 36 zwycięzców eliminacji wojewódzkich 
okazał się policjant reprezentujący KWP Ra- 
dom — mł. asp. Radosław Rusek. Policjant 
Roku uzyskał 73,5 punktów w klasyfikacji 
ogólnej. Drugie — równie zaszczytne miejsce 
— zdobył sierż. sztab. Jacek Kudliński z KWP 
Poznań. Miejsce trzecie — sierż. sztab. Robert 
Guzal z KWP Szczecin. 

Najlepszą drużyną XXII Finału Ogólno- 
polskiego Konkursu „Policjant Ruchu Dro- 
gowego Roku 2009”okazała się reprezenta- 
cja mazowieckiej KWP — mł. asp. Radosław 
Rusek oraz sierż. sztab. Mariusz Wulczyński 
z KMP w Radomiu. Tytuł Policjanta RD zdo- 
był mł. asp. Radosław Rusek. 

Tegoroczny Policjant RD Roku, mł. asp. 
Radosław Rusek jest asystentem Sekcji Ruchu 
Drogowego KMP w Radomiu. W policji pra- 
cuje od 1993r. Przeszkolenie z zakresu Ruchu 
drogowego odbył w 2000 roku w CSP. W 2008 
roku został zwycięzcą eliminacji wojewódzkich 
konkursu „Policjant Ruchu Drogowego”. 
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XXII Finał Ogólnopolskiego Konkur- 
su „Policjant Ruchu Drogowego Roku 2009” 
odbył się w dniach 1-3 czerwca, w Centrum 
Szkolenia Policji w Legionowie. W konkursie 
uczestniczyło 36 zawodników — najlepszych 
policjantów RD reprezentujących Komendy 
Wojewódzkie Policji w Polsce, oraz gościnnie 
dwuosobowa ekipa Żandarmerii Wojskowej. 
Głównym celem konkursu było podniesienie 
wiedzy i umiejętności praktycznych funkcjo- 
nariuszy pełniących służbę na drogach nasze- 
go kraju, a tym samym poprawa bezpieczeń- 
stwa w ruchu drogowym. Zadania konkurso- 
we obejmowały zarówno wiedzę teoretyczną 
z zakresu przepisów o ruchu drogowym, wy- 
branych zagadnień z prawa karnego i wykro- 
czeń i pomocy przedmedycznej, jak również 
zadań praktycznych. Zawodnicy musieli wyka- 
zać się takimi umiejętnościami jak, doskonała 
jazda służbowym motocyklem ą 
i radiowozem, strzelaniem, jak 
również mistrzowskim kiero- 
waniem ruchem drogowym na 
jednym z trudniejszych skrzy- 
żowań warszawskich. 

Konkurs rozpoczął się spraw- 
dzianem praktycznych umie- 
jętności kierowania ruchem na 
warszawskim skrzyżowaniu. Po 
południu natomist odbyły się te- 
sty z zakresu wiedzy prawnej 
i pomocy przedmedycznej. Dru- 
gi dzień konkursu to konkuren- 
cja strzelecka i jazda motocy- 
klem służbowym.Ostatniego 


mobilności i praktycznego sposobu współ- 
działania Policji, Wojska, Straży Pożarnej, 
Straży Rybackiej, WOPR, Pogotowia Ratun- 
kowego do realizacji działań, związanych 
z wzięciem i przetrzymywaniem przez ter- 
rorystów zakładników na obiekcie pływa- 
jącym — w tym wypadku barce przewozo- 
wo-turystycznej. Zadaniem SAT było wej- 
Ście na obiekt, unieszkodliwienie terrorystów 
i odbicie zakładników. Ćwiczenie zakończy- 
ło się pełnym powodzeniem. W trakcie dzia- 
łań sprawdzono m.in.: system alarmowania 
SAT, umiejętności kierowania działaniami 
antyterrorystów, przewidywania zagrożeń 
i ich przeciwdziałaniu w czasie działań, sku- 
teczność przyjętych wariantów, planowanie 
i realizację działań bojowych policjantów ze- 
społów szturmowych. 

Cwiczenia odbywały się na Narwi w Puł- 
tusku, w pobliżu stanicy wodnej Domu Polo- 
nii w Pułtusku. Ich organizatorem były Wy- 
dział Zarządzania Kryzysowego Starostwa 
Powiatowego w Pułtusku i Akademia Obro- 
ny Narodowej. 

Aleksandra Banaszczyk 


dnia konkursu tj. 3 czerwca, od rana zawodnicy 
wykazywać się musieli umiejętnością jazdy sa- 
mochodem służbowym na szkolnym autodro- 
mie. Po południu na placu manewrowym CSP 
odbyło się uroczyste zakończenie ogólnopol- 
skiego finału, na które przybył Podsekretarz 
Stanu MSWiA Adam Rapacki, Zastępca Ko- 
mendanta Głównego Policji nadinsp. Arkadiusz 
Pawełczyk, Dyrektor Departamentu Analiz 
i Nadzoru MSWiA Pan Jacek Zalewski, Szef 
Zarządu Prewencji Żandarmerii Wojskowej płk 
Jerzy Żygadło oraz wielu znamienitych gości 
reprezentujących lokalne samorządy, Komendę 
Główną Policji i formacje mundurowe. Gratula- 
cjom nie było końca. Tegoroczni laureaci zosta- 
li uhonorowani jak zawsze pucharami i „odzna- 
kami zwycięzców konkursu wiedzy i sprawno- 
Ści zawodowej” przez Komendanta Głównego 
Policji, otrzymali nagrody pieniężne do Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych i Administracji, na- 
grody od Komendanta CSP. 

Najlepszą drużyną okazała się reprezen- 
tacja z KWP zs. w Radomiu: mł. asp. Rado- 
sław Rusek oraz sierż. sztab. Mariusz Wul- 
czyński. 


Redakcja 


PREWENCJA 


Mazowiecka Policja przed zbliżającymi się wakacjami przeprowadziła działania mające na celu po- 
prawę bezpieczeństwa zarówno na drogach, jak i nad akwenami wodnymi. Działania zapoczątko- 
wała akcja „Dziecko w aucie”, podczas której policjanci z drogówki razem z aktorką Moniką Mro- 
zowską przypominali o konieczności zapinania pasów bezpieczeństwa i obligatoryjnym przewo- 
żeniu dzieci w specjalnych fotelikach. 


Bezpiecznie w wakacje 


aj 


Patrole z gwiazdami 


Aktorka Monika Mrozowska i wokalista 
Jacek Łągwa wspólnie z policjantami ruchu 
drogowego wyruszyli na radomskie drogi. 
Były to kolejne znane osoby, które wsparły 
policjantów w propagowaniu bezpiecznej jaz- 
dy samochodem. 

Policjanci z radomskiej „drogówki” 
wspólnie z Moniką Mrozowską, aktorką zna- 
ną z serialu „Rodzina zastępcza”, rozdawali 
kierowcom specjalne nalepki na samochód 
— „Dziecko w aucie”, aby inni użytkownicy 
dróg mieli świadomość, że w jadącym obok 
aucie przewożone jest dziecko i zachowali 
szczególną ostrożność. Kierowcy mogli też 
liczyć na specjalne urządzenia do cięcia pa- 
sów bezpieczeństwa, a dzieci na maskotki- 
pancerniki. Wśród rozdawanych gadżetów 
były również kamizelki odblaskowe. 

Akcja, którą wsparł Jacek Łągwa miała na 
celu wyczulić kierowców na przestrzeganie 
przepisów bezpieczeństwa, przede wszyst- 
kim jazdy z zapiętymi pasami bezpieczeń- 
stwa oraz nieakceptowanie jazdy pod wpły- 
wem alkoholu. Ten nietypowy patrol roz- 
dawał kierowcom kamizelki odblaskowe. 
Dodatkowo, tym kierowcom, którzy jecha- 
li zgodnie z przepisami piosenkarz wręczył 
swoją solową płytę z autografem. 


Bezpieczne wakacje nad wodą 


„Bezpieczne wakacje nad wodą” pod takim 
hasłem policjanci i ratownicy przeprowadzili 
pokazy ratownictwa wodnego skierowane do 
uczniów ze szkół w powiecie radomskim. 

Z myślą o tych, którzy swój wolny czas lu- 
bią spędzać nad wodą na kąpielisku w Sicz- 
kach i nad zalewem w Domaniowie policjan- 
ci z wydziałów prewencji komendy miejskiej 
oraz wojewódziej policji w Radomiu wspólnie 
z Urzędem Miejskim w Radomiu Starostwem 
Powiatowym w Przysusze, Komendą Miejską 
Państwowej Straży Pożarnej w Radomiu, ra- 
domskim Wodnym Ochotniczym Pogotowiem 


| Ratunkowym oraz 

radomskim Śro- 
dowiskowo-Le- 
karskim Wodnym 
Ochotniczym Po- 
gotowiem Ratun- 
kowym  zorgani- 
zowali pokazy in- 
struktażowe dla 
dzieci, młodzie- 
ży i dorosłych po- 
święcone bezpie- 
czeństwu podczas 
letniego wypo- 
czynku. 

Na plażo- 
wiczów  czeka- 
ło wiele atrakcji: 
przejażdżki łodziami ratowniczymi, pokaz 
tresury psów policyjnych, symulator zede- 
rzeń oraz wiele konkursów z nagrodami. 
W Domaniowie policjanci przeprowadzili sy- 
mulację wodnego pościgu za niebezpiecz- 
nymi przestępcami. Wiele emocji wzbudzi- 
ły również wspólne pokazy policji wodnej 
i WOPRu podczas akcji ratowniczych i de- 
santu z łodzi motorowodnej. Każdy z poka- 
zów był szczegółowo omówiony przez spe- 
cjalistów, a dzieci ochoczo przyłączały się do 
dyskusji na temat bezpiecznego zachowania, 
na najaktywniejszych czekała nagrody i prze- 
jażdżki policyjną motorówką. 

Podczas festynu w Domaniowie I Zastęp- 
ca Mazowieckiego Komendanta Wojewódz- 
kiego Policji podinsp. Rafał Batkowski, Za- 
stępca Komendanta Miejskiego Policji w Ra- 
domiu podinsp. Karol Szwalbe oraz Wicewo- 
jewoda Mazowiecki Dariusz Piątek i wice- 
prezydent Radomia Ryszard Fałek wręczyli 
uczestnikom festynu ulotki z podstawowymi 
informacjami dotyczącymi bezpiecznych za- 
chowań nad wodą. 


Zatrzymaj się i żyj 

Gwizd lokomotywy. Pisk nagłego hamo- 
wania. Krzyk. Trzask pękających szyb i miaż- 
dżonej karoserii samochodu. Ofiary. Policja, 
pogotowie, straż pożarna, prokurator. Tak za- 


zwyczaj wygląda scenariusz wypadku kolejo- 
wego. Aby takich zdarzeń było jak najmniej, 
na jednym z radomskich przejazdów kolejo- 
wych PKP Polskie Linie Kolejowe S.A. przy 
współudziale Wydziału Ruchu Drogowego 
Komendy Miejskiej Policji w Radomiu, Ze- 
społu ds. Komunikacji Społecznej KMP Ra- 
dom, Komendy Miejskiej Państwowej Straży 
Pożarnej w Radomiu, Radomskiej Stacji Po- 
gotowia Ratunkowego oraz Straży Ochrony 
Kolei, w ramach kampanii społecznej „Bez- 
pieczny przejazd — Zatrzymaj się i żyj!”, zor- 


ganizowali symulację wypadku, który mogli 
obserwować zgromadzeni widzowie, w tym 
dzieci z radomskich szkół podstawowych. 
Wypadki na przejazdach kolejowo-drogo- 
wych zawsze budzą wiele emocji. Zderzenie 
samochodu, który waży kilka ton z pocią- 


giem o masie kilkuset, a nawet kilku tysię- 
cy ton jest prawie zawsze tragiczne w skut- 
kach. O niebywałym szczęściu mogą mó- 
wić ci, którzy z takiego wypadku wyszli bez 
uszczerbku na zdrowiu i życiu. 

Celem inscenizacji na przejeździe przy 
ul. Stalowej w Radomiu było uświadomienie 
kierowcom zagrożeń wynikających z nieza- 
chowania szczególnej ostrożności podczas 
przejeżdżania przez przejazdy kolejowo-dro- 
gowego i zwrócenie uwagi na stosowanie się 
do obowiązujących przepisów ruchu drogo- 
wego. Niestety nie wszyscy o tym pamiętają. 

Aleksandra Banaszczyk, Rafał Jeżak 


Z ŻYCIA GARNIZONU 


Komendant Szkopek uniewinniony 


— Od zarzucanego czynu sąd uniewin- 
nia — na te słowa były komendant wy- 
szkowskiej policji Andrzej Szkopek 
czekał 5 lat. Pod zarzutem korupcji 
został zatrzymany w połowie kwiet- 
nia 2004 r., proces ruszył w czerwcu 
2005 r. W areszcie spędził 2 lata. Nic 
więc dziwnego, że wyrok uniewinnia- 
jący, który zapadł w Sądzie Rejono- 
wym Warszawa — Śródmieście w po- 
niedziałek, 6 kwietnia przyjął z ogrom- 
ną ulgą. Łez nie kryli obecni na sali 
rozpraw najbliżsi Andrzeja Szkopka, 
którzy wiernie towarzyszyli mu od po- 
czątku procesu. 

Przypomnijmy, że prokuratura oskarżyła 
Andrzeja Szkopka o to, że w latach 1999—2002 
przyjął ok. 14,5 tys. zł w zamian za udzielanie 
przestępcom informacji. 

Uzasadniając wyrok uniewinniający, sędzia 
Mariusz [waszko kilkakrotnie podkreślił, że je- 
dynym dowodem obciążającym byłego komen- 
danta są zeznania świadka koronnego Wiesława 
P. ps. „Koczis”. — Instytucja świadka koronne- 


Oddali krew 
kina 


a HE 


W piątek, 22 maja, na policyjnym 
parkingu przed komendą woje- 
wódzką odbyła się kolejna zbiórka 
krwi wśród policjantów i pracow- 
ników cywilnych Policji. Tym razem 
policyjną zbiórkę krwi zorganizo- 
wał Mazowiecki Związek Zawodo- 
wy Policjantów. 

Oddając krew możemy mieć świado- 
mość tego, że ten cenny dar uratuje ko- 
muś życie. Dzięki niemu ktoś będzie mógł 
święcić kolejne urodziny dziecka, rocznicę, 
przeżyć kolejne wakacje, spacer na plaży, 
noc pod gwiazdami. Taki prezent naprawdę 
warto podarować! 

Policjanci doskonale zdają sobie sprawę 
z tego, jak ważne jest, by krwi nigdy nie bra- 
kowało, nieraz bowiem są świadkami tragicz- 
nych wypadków, z których do szpitala prze- 
wożono rannych wprost na stół operacyjny. 
Już od godziny 9:00 na krwiodawców czekał 
Ambulans Regionalnego Centrum Krwio- 
dawstwa i Krwiolecznictwa w Radomiu. 

To już kolejna taka akcja zorganizowa- 
na przez radomskich policjantów i pracow- 
ników Policji. Podczas zbiórki krew oddało 
37 osób. Każda z osób oddała 450 mililitrów, 
łącznie zebrano prawie 17 litrów krwi. 

Aleksandra Banaszczyk 
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go jest niewątpliwie bardzo przydatna, ale ko- 
nieczne jest potwierdzenie jego słów — zauwa- 
żył sędzia. (...) Sędzia Iwaszko odwołał się do 
zeznań Wiesława P. , który nie potrafił podać 
powodu, dla którego Andrzej Szkopek miałby 
się zgodzić na współpracę z przestępcami. — Po- 
wiedział, że policjant Kazimierz L. przekazał 
przestępcy Sławomirowi O., że Szkopek „jest 
do dogadania” — relacjonował Mariusz [wasz- 
ko. — Ale dlaczego? Nie wiadomo. Sławomir O. 
w sposób malowniczy zaprzecza twierdząc, że 
wolałby wrzucić pieniądze w błoto niż dać po- 
licjantowi. Zeznań świadka koronnego nie po- 
twierdza również policjant L. 

Oprócz Wiesława P. z komendantem miał 
się spotykać Marek D. Ten początkowo po- 
twierdził te zeznania. — Ale opisał to w sposób 
tak ogólny, że nie odbiegało to od relacji me- 
dialnych. Mógł opisać to, czego dowiedział się 
z prasy — uważa sędzia. (...) 

— Co się działo na tych spotkaniach? To, co 
miał pan Szkopek mówić, zostało zapamiętane 
przez Wiesława P. w sposób bardzo ogólny, nie 
poddający się weryfikacji — podkreślił sędzia. 
— Pan Szkopek miał mówić, że policja wie, jakie 
interesy opłacają się przestępcom, że kupcy nie 
chcą zeznawać, ale są zdenerwowani. Są to in- 
formacje zbyt ogólne i nieumiejscowione w cza- 
sie. Wiesław P. nie podaje konkretnych dat, mówi 
o jesieni, wiośnie, że było ciepło. 

Z jednej strony prokuraturze trudno było 
znaleźć dowody potwierdzające winę oskar- 
żonego, ale z drugiej Andrzejowi Szkopkowi 
trudno udowodnić swoją niewinność. — Widać 
na przykładzie tego procesu, że osoba w takiej 
sytuacji ma ograniczone pole obrony — przy- 
znał sędzia. — Przesłuchano wielu mieszkań- 
ców Wyszkowa, ale te dowody nie miały dla 
sądu dużego znaczenia. Poruszamy się w dal- 
szym ciągu między kilkoma osobami, z któ- 
rych tylko Wiesław P. twierdzi, że pan Szko- 
pek przyjmował korzyści majątkowe. 

Co do poczytalności świadka koronne- 
go sąd otrzymał sprzeczne opinie biegłych, 
w tym jedną stwierdzającą pseudologię fanta- 
styczną. — Sąd nie podzielił tej opinii, ale to 
nie było istotne w tej sprawie — podkreślił sę- 
dzia Iwaszko. 

Reasumując, w tej sprawie słowo stanęło 
przeciwko słowu. Świadek koronny zapewnia, 
że łapówki dawał, Andrzej Szkopek — że ich 
nie brał. — Sąd staje przed koniecznością loso- 
wego wyboru, którego nie dopuszcza kodeks 
karny — wyjaśnił Mariusz Iwaszko. 

Po wyjściu z sali rozpraw Andrzej Szko- 
pek nie chciał rozmawiać z dziennikarzami. 
— Czuję dużą ulgę, trwało to 5 lat. W tym czasie 
w areszcie spędziłem 24 miesiące — powie- 
dział jedynie. Na pytanie jednego z dzienni- 
karzy, czy tęskni za mundurem, odpowiedział: 
— Nie. Nie spotkałem się, żeby ktoś z ramienia 
policji chciał mi pomóc w sytuacji, w której 
się znalazłem. 


Nie można skazać człowieka 

Sąd uniewinnił także drugiego byłego poli- 
cjanta, Krzysztofa P., któremu prokuratura za- 
rzuciła wzięcie łapówek w łącznej kwocie 900 zł. 
Również w jego przypadku zeznania świadka 
koronnego nie znalazły potwierdzenia. 


Wiesław P. nie potrafił sprecyzować, jakich 
informacji udzielał mu oskarżony. — W czasie 
procesu ustalono, że trzy osoby mogły być świad- 
kami: Wiesław P. i bracia P., z których jeden nie 
żyje, a drugi wszystkiemu zaprzeczył. Cały za- 
rzut opiera się tylko na zeznaniach świadka, któ- 
re nie mają oparcia w innych dowodach. Okolicz- 
ności, które miał podać przestępcom Krzysztof 
P., są opisane tak ogólnie, że trudno je przypisać 
do jakiejkolwiek sprawy prowadzonej przez po- 
licję — wyjaśnił sędzia. — Zeznania świadka P. 
nie mogą być podstawą do skazania. Świadek P. 
mówi: dawałem pieniądze, policjant — nie bra- 
łem pieniędzy. Takiego wyboru kodeks karny nie 
przewiduje, więc nie można skazać człowieka. 


Votum separatum sędziego 


Przewodzący składowi orzekającemu sę- 
dzia Iwaszko zgłosił votum separatum (czy- 
li odmienne zdanie) w kwestii uniewinnienia 
obydwu policjantów. To ławnicy w głosowaniu 
opowiedzieli się za uniewinnieniem Andrzeja 
Szkopka i Krzysztofa P. Doszło więc do niety- 
powej sytuacji — sędzia uzasadnił wyrok, któ- 
remu de facto był przeciwny. Wkrótce napisze 
tzw. zdanie odrębne, w którym wyjaśni swoje 
stanowisko. 


Jedyny skazany 


Wyrok skazujący zapadł w przypadku trze- 
ciego z oskarżonych byłych policjantów. Sąd 
wymierzył Jarosławowi W. karę 2 lat więzienia 
w zawieszeniu na 5 lat oraz grzywnę w wyso- 
kości 1.000 zł. 

Jarosław W., jako funkcjonariusz wydziału 
dochodzeniowego, przyjął łapówkę za informa- 
cje udzielone Szczepanowi G. i Grzegorzowi R. 
Obaj przewijali się w prowadzonym przez niego 
postępowaniu dotyczącym kradzieży motocy- 
kla honda. — Prokuratura umorzyła postępowa- 
nie przygotowawcze, ponieważ świadek zmienił 
zeznania — relacjonował sędzia. — W tym przy- 
padku zeznania świadka koronnego P. potwier- 
dzone są dokumentami z dochodzenia. 

Jarosław W. został skazany także za niele- 
galne posiadanie części amunicji. 

Sąd uwolnił go natomiast od drugiego za- 
rzutu korupcyjnego, w którym zeznania ob- 
ciążające złożył drugi świadek koronny Wal- 
demar Sz. — Przestępca Piotr D. postanowił 
dowiedzieć się, dlaczego został zatrzymany 
Sławomir Z. i co jest wobec niego planowa- 
ne — mówił sędzia Iwaszko. — Świadek koron- 
ny nie widział przekazywania pieniędzy. Był 
przy nieudanej próbie skontaktowania się Pio- 
tra D. z Jarosławem W. Potem dowiedział się, 
że przestępca dał policjantowi 200 zł za infor- 
macje. Świadkowie i Jarosław W. nie potwier- 
dzili tego. Ten, kto miał dać — zaprzecza, ten, 
kto miał brać — też zaprzecza. Swiadek ko- 
ronny nie jest bezpośrednim świadkiem, stąd 
istotne wątpliwości. 

Choć wyrok sądu rejonowego zamyka trwa- 
jące 5 lat dochodzenie i proces, sprawy jeszcze 
nie kończy. Prokurator tuż po wyjściu z sali 
rozpraw w rozmowie z dziennikarzami zapo- 
wiedział apelację. 


SB 
(Artykuł jest przedrukiem z tekstu zamieszczone- 
go w „Nowym Wyszkowiaku” w kwietniu 2009 r.) 


Wspomnienie o Aspirancie 
Stefanie Lipińskim 


w 69-tą rocznicę mordu na Funkcjonariuszach 
Policji Państwowej w kwietniu i maju 1940 roku. 


Stefan Lipiński urodził się 4 października 
1897 roku w Piotrowie, był moim Dziadkiem 
ze strony Mamy. 

Jako młody mężczyzna brał udział w wojnie 
polsko-bolszewickiej 1920, służył w 9 Pułku 
Ułanów Małopolskich. Za udział w wojnie 
został odznaczony medalem „Polska Swe- 
mu Obrońcy 1920”. Oprócz medalu „Polska 
Swemu Obrońcy 1920” Stefan Lipiński od- 
znaczony był również medalem „Dziesięcio- 
lecia Odzyskania Niepodległości” oraz ,„Brą- 
zowym Krzyżem Zasługi”. Przy mundurze 
policyjnym, jako były ułan i uczestnik woj- 
ny 1920, nosił również Odznakę Pułkową - 
Krzyż 9-tego Pułku Ułanów Małopolskich 
oraz „Państwową Odznakę Sportową”. 

Po wojnie przez krótki czas pracował jako 
rymarz w rodzinnym warsztacie rymarskim 
w Gostyninie. W latach 20-tych i 30-tych peł- 
nił służbę w Policji Państwowej. Od 15 sierp- 
nia 1923 podjął służbę jako posterunkowy na 
posterunku PP w Łącku koło Płocka. 

W miarę jak awansował pod względem 
uposażenia czy stopnia służbowego, prze- 


noszony był na coraz trudniejsze placówki. 
Z Łącka przeniesiony został na posterunek 
do Parchowa a następnie do Kartuz. 

Ostatnie lata przed II wojną światową Stefan 
Lipiński pełnił służbę jako starszy posterunko- 
wy w Komendzie Powiatowej PP w Gostyniu 
koło Poznania przy niemieckiej granicy. 

Komendantem Komendy Powiatowej PP 
w Gostyniu był wówczas komisarz Stefan 
Fichna. Komisarz Stefan Fichna także żoł- 
nierz wojny 1920, odznaczony m. in. Krzy- 
żem „Virtuti Militari” i „Krzyżem Walecz- 
nych”, był bliskim przyjacielem mojego 
Dziadka Stefana. 

Po wybuchu II wojny światowej, w dniu 
2 września 1939 Stefan Lipiński wraz z całą 
załogą Komendy z Gostynia ewakuował się 
w kierunku wschodnich ziem Polski w celu 
organizowania armii przeciwko Niemcom. 
Po wkroczeniu armii radzieckiej, 17 września 
1939, Stefan Lipiński uwięziony został w so- 
wieckim obozie jenieckim w Ostaszkowie. 

Moja Babcia Apolonia Lipińska, wraz ze 
swoimi czterema córkami (Maria, Adela, 
Henryka i Krystyna) w pierwszych dniach 
września 1939, ewakuowała się z grupą ro- 
dzin Policjantów Komendy Powiatowej PP 
z Gostynia w kierunku na wschód. Ewakua- 
cję rodzin Policjantów Komendy z Gostynia 
(żon i dzieci Policjantów) ochraniał i konwo- 
jował funkcjonariusz Antoni Hil, przewoził 
też pieniądze i dokumenty Komendy oraz 
pieniądze na wypłatę dla rodzin. 

W Kutnie Apolonia Lipińska odłączyła się 
od konwoju i wynajętą furmanką przyjecha- 
ła wraz z córkami do rodziny w Gostyninie, 
gdzie mieszkała jej mama (moja Prababcia 
Bronisława Cegłowska) i jej teściowie (Ma- 


SMSem po pomoc 


Od 22 maja głuchoniemy, który stał 
się świadkiem lub ofiarą przestęp- 
stwa, sam będzie mógł wezwać po- 
moc. Wystarczy telefon komórkowy. 
W Komendzie Miejskiej Policji w Ra- 
domiu został uruchomiony specjalny 
numer, na który będzie można wysłać 
sms-a. 

Dzięki niemu osoby głuchonieme mogą 
skontaktować się z policją za pomocą jedne- 
go SMS-a. Jak działa system? Osoba głucho- 
niema wysyła sms-a. Powinien on zawierać 
dane personalne osoby zgłaszającej zdarze- 
nie, miejsce zdarzenia ze szczegółami uła- 
twiającymi lokalizację oraz jego okoliczno- 
Ści, np. Jan Kowalski, Osiedle Michałów, 
ul. Mieszka I, autobus 13, kieszonkowiec. 

Informacja trafi do oficera dyżurnego 
KMP Radom i zostanie przez niego potwier- 
dzona zwrotnym sms-em. Wiadomość będzie 
można wysłać z telefonu komórkowego każ- 
dego operatora. Opłata za sms-a naliczana 


jest według stawek poszczególnych ope- 
ratorów. 

Inicjatorem powstania w KMP Radom 
numeru telefonu dla osób głuchoniemych 
był zastępca komendanta miejskiego pod- 
insp. Jacek Jóźwicki. W czwartek (21.05) 
w Terenowym Ośrodku Rehabilitacji 
i Wsparcia Społecznego Niesłyszących 
Polskiego Związku Głuchych oddział Ma- 
zowiecki w Radomiu odbyło się spotkanie 
z osobami głuchoniemymi podczas które- 
go przybliżono działanie systemu powia- 
damiania oraz przekazano numer telefonu. 
Numer ten będzie mogła otrzymać każ- 
da osoba głuchoniema w siedzibie PZG 
w Radomiu przy ul. 25 Czerwca 68. 

Dla ułatwienia kontaktu osób głucho- 
niemych z policją od września trzej dziel- 
nicowi z trzech radomskich komisariatów 
przejdą też szkolenie z zakresu języka mi- 
gowego. 

Rafał Jeżak 


Z ŻYCIA GARNIZONU 


ria i Aleksander Lipińscy). Przez całą woj- 
nę mieszkała wraz z córkami w domu swo- 
jej mamy Bronisławy Cegłowskiej w Gosty- 
ninie. 

W grudniu 1939, na krótko przed Bo- 
żym Narodzeniem, przyszedł list pożegnalny 
z obozu Ostaszków od Stefana Lipińskie- 
go do żony Apolonii, napisany w języku ro- 
syjskim na obozowym blankiecie. W liście 
tym pisał, że jest zdrowy, czuje się dobrze, 
wszystkich kocha, że jest tu ze wszystkimi 
kolegami i że „chyba już więcej się nie zo- 
baczymy”. Moja Babcia Apolonia odpisała 
Dziadkowi list na adres obozu w Ostaszko- 
wie, ale odpowiedzi już nie otrzymała. 

W kwietniu 1940 Stefan Lipiński podzie- 
lił los więźniów obozu w Ostaszkowie, został 
zamordowany w Twerze strzałem w tył gło- 
wy i spoczywa na Polskim Cmentarzu Wo- 
jennym Miednoje. 

Nazwisko Stefana Lipińskiego znajduje 
się na pozycji nr 58 listy śmierci nr 05/1 pod- 
pisanej w dniu 5 kwietnia 1940 r. 

10 listopada 2007 wszyscy pomordowani 
funkcjonariusze, oficerowie, żołnierze spo- 
czywający na Polskim Cmentarzu Wojen- 
nym Miednoje zostali awansowani pośmiert- 
nie przez Prezydenta Rzeczpospolitej Pol- 
skiej prof. Lecha Kaczyńskiego na stopnie 
oficerskie lub wyższe stopnie służbowe. 

Starszy posterunkowy Stefan Lipiński zo- 
stał awansowany na stopień Aspiranta PP. 

Cześć Jego Pamięci! 

Michał Spirydonow, Płock 
Stowarzyszenie Rodzina Policyjna 1939 
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Łatwy dostęp do pieniędzy. 


b Złożenie wniosku bez konieczności wizyty 
w banku - drogą telefoniczną! 
bp Minimum formalności - bez poręczycieli 
i zabezpieczeń. 
b Stałe oprocentowanie - niezależne od kwoty 
pożyczki. 
p Dostępna opcja ubezpieczenia spłaty pożyczki. 
b Możliwość spłaty zobowiązań zaciągniętych 


w innych bankach do łącznej kwoty 30 000 PLN. 


p Wymagane dokumenty: kserokopia dowodu 
osobistego oraz zaświadczenie o wysokości 
dochodów. 


kod promocji: 34 174 
Zadzwoń by złożyć wniosek: 
022 314 02 34* 

Wyślij SMS — oddzwonimy! 
48 661 000 181 


Oferta pożyczki gotówkowej dla funkcjonariuszy 
i pracowników służb mundurowych 


Nagroda dla 
HSBC Bank Polska S.A. 
w kategorii Usługi finansowe 


ek” 


gakĆ 


Podane raty zawierają całkowite miesięczne koszty pożyczki 
(Kapitał, Prowizje i Odsetki) 


60 miesięcy| 122,26_ | 244,53 


Roczna rzeczywista stopa procentowa wyliczona dla całkowitego kosztu 
pożyczki w kwocie 30 000 PLN na 60 miesięcy wynosi 1/60%. Nominalne 
oprocentowanie wynosi 14,04% p.a. Całkowity koszt pożyczki w skali roku 
zawarty jest w racie. 


HSBC <Ż> Credit 


The world's local bank 


*Telefon czynny od poniedziałku do piątku w godzinach 9-19. Koszt połączenia na numer stacjonarny oraz koszt wysyłki SMS-a - według stawek operatora. 


